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Osrcdki Zdrowia i przychodnie 
zapobiegawcze.

P o d a j ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p o ­
n i ż s z y  s n i s  o ś r o d k ó w  ¡s r l ro w ia  i s a m o d z i e l ­
n y c h  p r z y c h o d n i  s p o ł e c z n y  h .  c z y n n y c h  
n a  t e r e n i e  p o w i a t u  k r o t o s z y ń s k i e g o .

I .  P o w i a t o w y  O ś r o d e k  Z d r o w i a  w  K r o ­
t o s z y n i e ,  u l .  L ° ś u a  8.

a )  P r z y c h o d n i a  P r z e c i w g r u ź l i c z a  — 
c z y n n a  w  ś r o d y  i s o b o t y  o d  g o d z .
12  —  13 t e j .

b )  P r z y c h o d n i a  P r z e a i w j a s r l i o z a  c z y n n a  
w p o n i e d z i a ł k i ,  w t o r k i  i p i ą t k i  o d  
g o d z .  12  —  1 3 - t e j .

I I .  S t a n j a  O p i e k i  n a d  M a t k ą  i D z i e c ­
k i e m  w  K r o t o s z y n i e ,  n l .  K n i J a t o j a  5 —

c z y n n a  w e  w t o r k i l i  p i ą t k i  o d  g .  14 —  15.
I I I .  P r z y c h o d n i a  P r z e o i w w e n e r y c z n a  w  

K r o t o s z y n i e  —  S z p i t a l  m i e j s k i  u l .  L “ś n a
4,  c z y n n a  w  p o n i e d z i a ł k i  o d  » o d a .  14  3 0  
d o  1 5 .3 0 ,  w  ś r o d y  i s o b o t y  o d  13  30  d o  14 ,30

I V .  O b w o d o w y  O ś r o d e k  Z d r o w i a  t  K  ź - 
m i n i e  u l i c a  B o r e c k a  2 5 a .

a )  P o r a d n i a  d l a  M a t e k  i D s i e e i  c z y n n a  
w e  w t o v k i  i p i ą t k i  od  13  —  1 5-e j .

b )  P r z y c h o d n i a  P r z e e i w j a g r l i c z a  c z y n ­
n a  w e  w t o r k i  i  p i ą t k i  o d  g o d z i n y
11 —  1 2 - t e j .

c )  P r z y c h o d n i a  P r z e a i w g r n ź l i c z a  —  
c z y n n a  w ś r o d y  o d  g o d z .  11 — 13 ej.

K r o t o s z y n ,  d u i a  13  k w i e t n i u  1 9 3 8  r.

S t a r o s t a  P o w i a t o w y  : 
(— ) W I L I M O W S K I .

K om unikat.
P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  z d n i e m  

1 - g o  k w i e t n i a  1 9 3 8  r .  W y d a ł a !  P o w i a t o ­
w y  p r o w a d z i  S z p i t a l  P o w i a t o w y  w  K o ź ­
m i n i e  n a  w i a s n y  r a c h u n e k .

D y r e k t o r e m  S z p i t a l a  j e s t  l e k a r z  s p e ­
c j a l i s t a  w  c h i r u r g i i  i p o i  ż n i f t t w i e  

p -  BSe«. S i e e h e H

S z p i t a l  p r z y j m u j e  w s z y s t k i c h  c h o r y c h  
n a  o d d z i a ł y :  w e w n ę t r z n y ,  c h i r u r g i c z n y ,
p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n y  i z a k a ź n y .

K r o t o s z y n ,  d n i a  15 .  k w i e t n i a  1 9 3 8  r .

P r z e w ,  W y d z .  P o w i a t o w e g o ,  

( - )  W I L I M O W S K I .

S t a r o s t a  P o w i a t o w y  :

dzwony,
R o z k o ł y s a ł y ,  r o z ś p i e w a ł y  e ię  d z w o n y .  

J e d n e  c i e n k o ,  s r e b r z y ś c i e ,  n i c z y m  p ta B ie  
ś w i e r g o t a n i e ,  i n n e  d ź w i ę c z n i e ,  j a k  ś w i e ­
że  g ł o s i k i  d z i e c i ę c e ,  j e s z c z a  i n n e  w i ó r u j ą  
g ł u c h y m ,  p o t ę ż n y m  b a s e m  s w y c h  r o z h u ­
ś t a n y c h ,  s p i ż o w y c h  s c r c .  Ś p i e w a j ą  d z w o ­
n y , . .  N i e s i e  s i ę  t o  i c h  ś p i e w a n i a  n a d  
c a ł ą  P o l s k a ,  d o  w s z y s t k i c h  d u s z  p r z e n i ­
k a ,  w s z y s t k i e  p o r u s z a  w o ł a n i e m ,  w  k t ó ­
r y m  j e s t  r a d o ś ć  t r i u m f u :

A l l e l u j a  !
B o  o t o  C h r y s t u s  Z m a r t w y c h w s t a ł .  O d ­

w a l o n y  ao s t a ł  g ł a z  g r o b o w y ,  a  s r ó b ,  w  
k t ó r y m  s p o c z y w a ł o  J e g o  n n i f - u n c  c i a ł o  
j e s t  p u s t y .  A n i o ł  t y l k o  s t o i  u , s t r a ż y  i
i  w i e ś c i ,  ż e  S y n  B o ż y  j n i ^ r  « y c h w s t a ł ,  
żo  o t o  p o k o n a n a  z o s t a ł a  ś u i u i ó . . .

A l l e l u j a !
Na to r a d o s n e  święto Z m a r t w y c h w s t a ­

nia cała natura przystraja s i ę  w  g o d o w e  
szaty. Ziemia osypała się d e l i k a t n y m  
puchem traw, srebrzyste, k o s m a t e  b a z i e  
łdobią wiotkie gałęzie w i e r z b ,  n a  d r z e ­
wach i krzakach ukazttły s i ę  ś w i e ż e ,  
młodziutkie pączki. W e s e l e j  ¿ w i s r k a j ą  
ptaki, a słońce, które w y z i e r a  o d  c z a s u  
do ezasu z pomiędzy nabrzmiałych w i o ­
sennym deszczem chmur, J e s t  c i e p l e j s z e ,  
jaśniejsze, bardziej złote.

Radośnie, wiosennie, zielono...
Zielono jest te ż  n a  n a s z y m  wiełksuo- 

anym stole. Wszystko je d n o , c z y  n s s z e  
święcone składa Bię z b o c h n a  c h le b a ,  jaj
i kiełbasy, o zy  te ż  z w y m y ś ln y c h  r o l a d ,  
galantyn i barwnych m a z u rk ó w  —  z a w ­
sze girlandy zielonego w id ła k u  z d o b ią  
Qbrns, zawsze ciemne, borówczane gałą­

z k i  s t r o j ą  t a l e r z e  i  p ó ł m i s k i .  A  n a  ś r o d ­
k u  B to in ,  w  o t o c z e n i u  b a r w n y c h  p i s a n e k ,  
k r ó l u j e  b i a ł y  b a t a u s k  z e  z ł o c o n y m i  r o ­
g a m i  i c z e r w o n ą  c h o r ą g i e w k ą .  S y m b o l  
C h r y s t u s a ,  t e g o  B a r a n k a  B  ¡ ż e g o ,  k t ó r y  
g ł a d z i  g r z e c h y  ś w i a t a .

Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n a  r o s j ą  w  P o l s c e  
s w o j ą  w i e k a m i  u ś w i ę c o n ą  t r a d y c j ę .  W  
s t a r y c h  k s i ę g a c h  z n a j d u j e m y  o p i s y  u ć / t  
w i e l k a n o c n y c h  —  g d y ż  t r u d n o  j e  n a z w a ć  
i n a c z e j  — j a k i e  w y p r a w i a l i  n a s i  p r s o d -  
kowif* .  S t o ł y  u g i n a ł y  s i ę  o d  d z i c z y c h  
s z y n e k ,  s a r n i c h  u d ź c ó w ,  z w o j ó w  k i e ł b a s ,  
o d  b a b  o l b r z y m i c h  i c ia s t ,  w s z e l k i e g o  g a ­
t u n k u .  D z b a n y  z m i o d e m  k r ą ż y ł y  g ę s t o
i d o b r z e  s i ę  n i ę r f i z  b i e s i a d n i k o m  z  g ł ó w  
k u r z y ł o . . .

W  p o r ó w n a n i u  z t y m i  r e l a c j a m i ,  b a r ­
d z o  s k r o m n i e  w y g l ą d a  m i s z e  w s p ó ł c z e s n e  
ś w i ę c o n e .  N i e  m a m y  j u ż  a n i  t y c h  ś r o d ­
k ó w ,  c o  m i e l i  n a s i  p r z o d k o w i e ,  a n i  t e g o  
z a m i ł o w a n i a  d o  o b ż a r s i w s ,  a n i  t e g o  z d r o ­
w i a . . .

C h o s i a ż  w i ę o  s k r o m n y  j e s t  t e n  n a s z  
s t ó ł  w i e l k a n o c n y ,  a l e  p o t ę g ą  s w e j  t r a d y ­
c j i  g r o m a d z i  w o k ó ł  s i e b i e  r o k r o c z n i e  w  
D n i u  Z m a r t w y c h w s t a n i a  j e d n a k o  l u d z i  
w s z y s t k i c h  s f e r  i  w s z y s t k i c h  z a k ą t k ó w  
P o l s k i .  W  w i e j s k i e j  c h a c i e ,  w  m r o c z n e j ,  
w i e l k o m i e j s k i e j  s u t e r y n i e ,  n a  k t ó r y m ś  
t u m  p i ę t r z e  c z y n s z o w e j  k a m i e n i c y ,  o z y  
w  k o m f o r t o w e j  p r y w a t n e j  w i l l i  —  w s z ę ­
d z i e  w o k ó ł  w i e l k a n o c n e g o  s t o ł u  z a s i a d a  
c a ł a  r o d z i n a .  S k ł a d a m y  s o b i e  t y c z e n i a ,  
d z i e l i m y  s i ę  j a j k i e m .  C z  j e m y  s i ę  s o b i e  
b l i s c y ,  z e s p o l e n i  w s p ó l n ą  r a d o ś c i ą ,  r o z p i e ­
r a j ą c ą  nam piersi.

A l l e l u j a !
W i e l k a  r o d z i n a ,  j a k ą  s t a n o w i  c a ł y  n a ­

r ó d ,  ł ą c z y  6 ię  w  D n i u  Z m a r t w y c h w s t a ­
n i a  P a ń s k i e g o  w  u e z n e i u  m i ł o ś c i  i z r o ­
z u m i e n i a .  W  d n i u  t y m  n i e  m o ż e  b y ć  
s m u t n y c h  i  z a p o m n i a n y c h .  M y ś l e l i ś m y
0 t y m  j n ż  z a w c z a s u ,  n i e  p o s k ą p i l i ś m y  
g r o s z a  n a  d a r  w i e l k a n o c n y  d i s  d z i e c i  
b e z r o b o t n y c h ,  n a  ś w i e c o n e  d l a  t y c h ,  e o -  
b y  s o  i n a c z e j  n i e  m i e l i . . .

O  r a d o ś c i ,  o z w y c i ę s t w i e  ż y c i a  ś p i e w a ­
j ą  n a m  w i e l k a n o c n e  d z w o n y .  W i ę e  c i e ­
s z m y  s i ę  i ś p i e w a j m y  w r a z  z  n i m i :  A l l e ­
l u j a  !

P m k  pifpigró&i a? ^ i u t i F o F  
cycft m l/z proc. p o z y ®  mm.

U k s z a ł o  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  
s k a r b u  w  s p r a w i e  k o n w e r s j i  6 p r o c .  p o ­
ż y c z k i  d o l a r o w e j ,  7 p r o c .  s t a b i l i z a c y j n e j  
o r a z  7 p r o o .  p o ż y c z k i  m .  W a r s z a w y .

O b l i g a c j e  w y m i e n i o n y c h  p o ż y c z e k  o  i l e  
n i e  p o s i a d a j ą  k u p o n u  b i e ż ą c e g o  w  d n i u
1 l u t e g o  r b .  b ę d ą  p r z y j m o w a n e  d o  k o n ­
w e r s j i  n a  4 1/ s p r o c .  w e w n ę t r z n ą  p o ż y c z k ę  
p a ń s t w o w ą  1 9 3 7  r .

Z  t y t u ł u  k o n w e r s j i  t a k i c h  o b l i g a c y j  
w y d a w a n e  b ę d ą  o b l i g a c j e  4 l/ 2 p r o e e n t o w .  
w e w n ę t r z n e j  p o ż y c z k i  z k u p o n a m i ,  p o ­
c z y n a j ą c  o d  k u p o n u ,  p ł a t n e g o  w  d n i u  1 
P a ź d z i e r n i k a  r b .

P o z a  t y m  p o z o s t a j ą  w  m o c y  w s z y s t k i e  
i n n e  w a r u n k i  k o n w e r s j i  d o t y c z ą c e  z a ­
m i a n y  p a p i e r ó w  e m i s y j n y c h  p a ń s t w o w y c h
i s a m o r z ą d o w y c h ,  w y p u s z c z o n y c h  w  w a ­
lutach obcyeh.
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W  D Z IE Ń  Z M A R T W Y C H W S T A N I A .
Sto lat temu, w najbardziej mrocznych 

czasach niewoli, naszym wieszczom uka­
zała. siej wizja Zmartwychwstania. ByJ to 
okres dziejów polskiej poezji narodowej, 
który określony został ja to  okrts „poe­
zji mesjanistycznej“. Rozsnuwali nasi 
■wieszcze przed społeczeństwem polskim 
wizję Polaki umęczonej, rozpiętej na 
krzyżu — czekającej jednak Zmartwych­
wstanką. Tchnęli tę wiarę w nsród.

Do tych, co mówili:
„Uszło szczęście i dotąd próżno za niem 

chodzę“.
Adam Mickiewicz w o ła i:
„Nie u sz ło ! Czoka eiebie na krzyżo­

wej drodze“.
P i s a ł  Zygmunt K r a s i ń s k i :
.....Kiedy cię smntek obarczy, pomyśl:

i Bóg cierpiał za nas ! A ta myśl połą­
czy eię ze światem, nie z owym zniko­
mym, małym, który przesuwa się przed 
oczyma naazemi... ale z owym wieikim, 
jedynym, obejmującym cały porządek 
stworzenia, duehów, lndzi i Stwórcę. A 
wtedy uezujesz, że kn nieśmiertelności 
dążysz...“

Wzywał Juliesz Słowacki ;
,,... Gdy masz jakieś myśli,
Powiąż je iBzf m z krzyżem jak różfiń- 

8B ziarna".
Ta wizja Polski umęczonej, rozpiętej 

na krzyżu, jednak mesjanistyeaną wiarą 
w Zmartwychwstanie wiedzionej poprzez 
wiek niewoli, dziś ustąpiła z naszej rze­
czywistości.

Dziś dzień, w którym wśród odgł< su 
dzwonów i radosnego „Alleluja!" obwie­
szczone zostaje podniosła słowo „Resure- 
xitl" — obchodzimy w poczuciu, że umar­
twiona, poniżona, przez niemal sto pięć­
dziesiąt lat zadręczana obcą przemocą 
Polska, powstała do życia i wolności..

I gdy zbieramy eie w kole rodzinnym,  
by świętować, by radować się, by uży­
wać darów Bożych, by sycić oczy krasą 
budzącej się do nowego, wiosennego ży­
cia przyrody, ta myśl o Wskrzeszeniu, o 
Wolności, o przebyciu już ,.via dolorosa“ 
naszego Narodu, wiodącej do Zmartwych­
wstania Państwa, przenika nas do głębi, 
bndzi najbardziej podniosłe a radosne za­
razem uczucia,

Nie tylko jednak uczucia winny nami 
władać w te dni świąteczne. Krótkie 
chwile wywczasów, przerwy w pracy, w 
zmaganiach życiowych, wypełnić win­
niśmy również i głębokimi refleksj mi, 
poweżoym pomyśleniem: do czego  nas 
obowiązuje owo Zmartwychwstanie, jakie 
były przyczyny, które kamieniem grobo­
wym przywaliły przedrozbiorową Polskę 
— i co winniśmy z d z ia ła ć ,  by eię wr n a ­
szych dziejach powtórzyć więcej nie mog­
ła tragedja, jaką przodkowie przeżywali, 
traaedja bezsiły i upadku...

Czyżbyśmy nie znali tych przyczyn ? 
Znamy je aż nadio dobrze. Prawią o 
nich nasi dzisjopise, opisywali je nasi 
poeci, mieszu/.ą się ono w n m y c h  archi­
wach historycznych, w dokumentach i 
aktach..

Mówią nam te pomniki „lamperia acti“, 
że upadliśmy, bośmy nie nmieii cenić si­
ły  zbrojnej ani wyzyskiwać czynu oręża, 
bośmy lekceważyli prawa i podważali 
autorytet własnych władz: bośmy prze- 
bujały indiwidnalizni i przekorę wielmo­
ży partyjnych uznali za „źrenicę wolno­
ści"; bośmy prywatę i sobkostwo w yw yż­
szali do rangi fałszywie pojętej „racji 
stanu"; bośmy wciąż myśleli o tym, co 
dzieli, a poniechali tego, co łączy.

To były istotne przyczyny, które spro­
wadziły upadek.

I te samo też przyczyny przemawiają 
dziś do naszych mózgów i serc, stanowią 
ostrzegawcze „memento '.

Gily w te dni radości i wypoczynku, 
jakimi są święta, odbiegniemy myślą cd 
tych „rzeczy małych i znikomych“ — 
juk je określił Krasiński — i wnikniemy 
w rzecz „wielką i jedyną“ : przyszłość 
zmartwychwstałej Polski, wówczas uświa­

domimy sobie nasz obowiąsek:
Mamy się zjednoczyć, mamy złączyć 

wszystkie nasze zamierzenia i poczyna­
nia w spiżowy łańcuch, którego ogniwa­
mi są: silna srmia, silna władza, silny  
naród, silna praca, silne i zwarte poko­
lenie, które po nas przyjdzie, by Polskę  
obronić i uczynić szczęśliwą.

— o —

okazji Świąt Wielkanocnych życzymy wszystkim na­
szym Klijentom i Abonentom

REDAKCJI KROT. ORĘDOWNIKA POW. m A 
i DRUKMM KROTOSZyHSRfl

do Państwowej Szkoły Teletechnicznej i 
Państwowego Liceum Telekomunikacyj­

nego w Warszawie.
Państwowa Szkoła Teletechniczna, i 

Państwowe Liceum Telekomunikacyjnego 
w Warszawie przygotuje do pracy zawo­
dowej w  dziedzinie telekomunikacji (te- 
l e g r . i w ,  t e l e f o n ,  r a d i o ) .

Państwowa Szkoła Teletechniczna w 
Warszawie rozpoczęła już przyjmowanie 
kandydatów ne Kurs bezpłatny, który 
rozpocznie się w czerwcu b r.

Kandydaci winni posiadać świadectwa 
ukończenia przynajmniej 6 klas szkoły 
średniej, odbytą służbę wojskową l u b  
zwolnienie z obowiązku jej odbycia oraz 
n i e  przekroczono 30 l a t  życia. N a u k a  
twa 2 lata, przy czym pilni słuchaczo 
drugiego Kursu korzystają z pewnej ilo­
ści stypendiów.

Termin składania podań upływa 15 
maja b. r. Esrzemin sprawdzający z ma­
tematyki odbędzie się dnia 23 m ija  r.b.

Państwowe Liceum Telekomunikacyjne  
w Warszawie przyjmuje kandydatów w 
wieku 16 do 20 lat, posiadających świa­
dectwo ukończenia gimnazjum ogólno­
kształcącego nowego typu lub G klas 
szkoły średniej iluwnego typu lub świa­
dectwa równoważne. Nauka w Liceum 
bezpłatna. Podania są przyjmowane do 
20 czerwca b.r. Egzamin wstępny obo­
wiązujący dla wszystkich Liceów zawo­
dowych odbędzie się dnia 27 czerwca rb. 

Zarówno absolwenci Państwowej Szko­
ły Teletechnicznej jak i Państwowego  
Liceum Telekomunikacyjnego są przyj­
mowani do państwowego przedsiębiorst­
wu „Pniaka Poczta. Telegraf i Telefon 
w chara klerze techników.

Szczegółowych informacyj w sprawie 
przyjęć udziela Sekretariat Szkoły i L i­
ceum — Warszawa 30 — Nowogrodzka 
45, telefon 555 20, wewn. 449 lub 473 .  —

Hobt!izcc]Q sił społecznych 
dc ditilHI i  irużiiEij.

Gruźlica — to s-ruszna klęska 
społeczna. Walczyć z nią mu­
si całe społeczeństwo.

Polski Związek Przeciwgruźliczy przy­
stępuj'» podobnie jak w latach ubiegłych 
do organizacji „Dni Przeciwgruźliczych'1 
które w roku bieżącym odbędą się od 
14 — 30 kwietnia i IG—19 maja.

Związek zdaje Sobie w zupełności spra­
wę z tego, że kołatauio do dobroczynno­
ści naszego społeczeństwa za wszech stron 
jest tak silne, że grozi zupełnym wycze­
rpaniem i zniechęceniem. Jeżeli mimo 
to Polski Związek Prziciwgruź liczy po 
dożym wysUku społtozeństwa na pomoc 
zimową odważa się zaapelować do dobro­
czynności publicznej, to czyni to w tym 
głębokim przeświadczeniu, że w.ilks z 
wrog em, zabierającym rok rocznie dzie­
siątki tysięcy ofisr, nawet w n ijgorszych 
warunkach ustać nie może. Polski Zwią­
zek Przeciwgruźliczy jest dotychczas jo­

dyną instytucją społeczną, która podjęła 
się trudnej pracy zwalczania gruźlicy na 
terytorium całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Utrzymuje w tym celu liczne 
przychodnie przeciwgruźlicze względnie 
subwencjonuje je. przeprowadzę 6! kolenie 
personelu leko.rekiego i pomocniczego w 
zwalczaniu g ioźlicy , pomaga p izy  wysy­
łaniu dzieci na k' łonie lecznicze, wspie­
ra ubogich chorych, którzy nie mają 
środków na leczenie.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę jak wiel­
ką jest liczba chorych na gruźlicę, — w 
roku 1935 bowiem w 391 poradniach 
przeciwgruźliczych zarejestrowanych by­
ło około 119 tysięcy chorych, z pośród 
których około 20 tys. umieściły poradnia 
w róinyoh zakładach — to musimy przy­
znać, że wysiłek Towarzystwa Przeciw 
gruźliczego jest duży. Trzeba jednak 
pamiętać, że poradnie objęły opieką swo­
ją tylko część chorych i bodajże większość 
chorych pozostaje bez opieki. Dlatego  
nie możemy ustać w naszyeh wysiłkach.

Cu.it PnIsVa musi się pokryć gęstą sie- 
oią towarzystw przeciwgruźliczych, a 
przychodnie przeciwgruźlicze winny ist-
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i o<5 nietylko w miastach, ale i na wsiach.
Apelujemy więe do wszystkich i ogłe-

i-iamy powszechną mobilizację przeciw- 
K ¿oźliczą. Każdy obywatel powinien u- 
ważać za swój święty obowiązek wykupić 
choć jeden znaczek przeciwgruźliczy i 
tym samym dorzucić swój ercsz na wal­
ki j z gruźlicą.

L boz to jeszcze nie wystarcza. Kto 
kocha swoiob bliskich, kto rozumie ko- 
rayść i aiłi wspólnego działania w jed­
nym oeln — winien przystąpić do Towa­
rzystwa Przeciwgruźliczego. Zgłoszenia  
na członków przyjmuje przychodnia prze­
ciwgruźlicza w Krotoszynie i w Kiźmi-  
nie. Czionkiem Towarzystwa może być 
każdy dorosły obywatel, który zobowiąże 
się opłacać drobną składkę członkowską.

A więo zawinić rękawy i — do roboty!
Zarząd Tow. Przeciwgruźliczego  

w K r o t o s z y n i e .

Kronika miejscowa. 
Oaczty u  OielKanoc.

W W IELKĄ SOBOTĘ t. j. dnia 16 
kwietnia br. służbę zewnętrzna dla pub­
liczności ograni&ta się w placówkach 
rooztowotelekomunikacyjnych do godz. 
l(i.

W I-SZY DZIEŃ WIELKANOCY t. j. 
w niedziele dnia 17 kwietnia br. zew­
nętrzna służba pocztowa i *łużba dorę­
czeń ustaje w zup*łnośei.

W II GI DZIEŃ WIEKANOCY t. j.
w poniedziałek dnia 18 kwitima br. pia 
cówki pocztowo-t e l e k o m u n i k a c y j n e  p e ł ­
n i ą  służbę zewnętrzną dla publiczność! 
w  godz. 9 — 11; w tym dniu odbędzie 
B ę jednorazowe doręczenie wszystkich 
przesyłek poczto »• ych.

G idziny urzędo«1? w  ¡“’«strafie i tele-

KĄ C IK DLA PALACZY.

MIM PALACZ PAPIEROWO) POfflIHIEil @IEDZI£Ć: 
¿j* ź e  dobra § llza (zo ? ijK a )n itru le  dym  iy ia n .S © c !iła n m  n ik o ty n ę  

U dobru b ib u łk a  p o d w y ższa  aromat i sm ak  tytoniu 

U te za d a n ia  spełniała g ilzy  l bibułki

ofaie w podanych dniach pozostają bez
zmiany.

Z Dni Koioniclnych
o  Krotoszynie.

U r o c z y s t a  i m p r e z a  T y g o d n i a  K o l o n i a l ­
n e g o  w  K r o t o s z y n i e  o d b y ł a  s io  w  n i e ­
d z i e l e ,  d n i a  10 k w i e t n i a  n a  R y n k u  p r z e d  
R a t u s z e m  g  iz io  u s t a w i ł y  e ię  m i e j s c o w e  
o r g a n i z a c j e ,  m ł o d z i e ż  s z k o l n a  o r a z  l i c z n i e  
z g r o m a d z o n a  p u b l i c z n o ś ć .  O  g o d z .  12 -e j  
z e  s c h o d ó w  w i o d ą c y c h  d o  r a t u s z a  w y ­
g ł o s i !  p r z e m ó w i e n i e  p r o p a g a n d o w e  p a n  
m e c .  R  W i t e e k i .  W  p r z e m ó w i e n i u  t y m  
m ó r - a .  « s k a z a ł  n a  o g r o m n ą  r o l ę  k o l o n i i  
z a m o r s k i c h ,  j a k o  r y n k u  s u r o w c o w e g o ,  
n i e z b t d a e g o  d i a  k s  d e g o  p a ń s t w s ,  w a j ą -  
O e g o  a s p i r a c j e  d o  s a m o d z i e l n e g o  b y t u  t a k  
p o l i t y c z n e g o  j a k  i g o s p o d a r c z e g o  M o w ę  
s w a  p.  a i f,e. R .  W i t e e k i  k u  k o ń c z y ł  o k r z y ­
k i e m  n a  c z e ś ć  P .  P r e z y d e n t a  R .  P  p r o f .  
M o ś c i c k i e g o  i M a r s z a ł k a  Ś m i * ! " « : '  - R v d z a .

O k r z y k  t e n  p o d c h w y c i l i  o b e c n i  e n t u z j a ­
s t y c z n i e ,  P o  u c h w a l e n i u  r e z o l u c j i ,  k t ó ­
r ą  o d c z y t a ł  p .  m e « .  R  W i t e e k i  o d e g r a ł a  
o r k i e s t r a  H y m n  N a r o d o w y ,  p o  C z y m  u l i -  
e a m i  p r z e c i ą g n ę !  p o c h ó d ,  k t ó r y  r o z w i ą ­
z a ł  s i ę  n a  R y n k u .  W i e c z o r e m  o d b y ł a  
s i ę  t k a d e m i «  w  sr.I i S z k o ł y  W y d z i a ł o ­
w e j  j t d z i e  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  p r e z e s  L K M .  
p.  D r .  G  >gnlev  g t ś .  D o  u ś w i e t n i e n i a  a -  
k a d e m i i  p r z y i  y n i ł y  s i ę  o r k i e s t r a  n a s z e -  
e o  p u ł k u ,  c h ó r  t u t e j s z e g o  G i m n a z j u m ,  
u r a z  o k o l i c z n o ś c i o w e  d e k l a m a c j e .

Z ekronn.
K i n o  — T e a t r  , ,P R O M I E Ń “  wyświet­

lać b ę d z i e  w  Ś w i ę t a  Wielkanocne do

i #  fi IIP!
DAM N A S I E L S K I

„snmiic
C Z A R N E G O  S M O K A " .

POWIEŚO 1

ROZDZIAŁ I.

Malajczyk Michi otrzymał rozkaz.
Wąska uliczka wznosiłf, się tarasowo w 

iiórę. Po obu stronach szare, miejscami 
sczerniałe od zwrotnikowego słońca domki 
tubylców, bez okień i kominów. W piw­
nicach, w wielkich porowatych naczy 
nioch glinianych — parowała woda, ma­
il««  chłodzić od skwaru — ale niewiele  
to pomaga na szerokości geograficznej 
s oś-iu stopni uad równikiem.

Długi samochód, pokryły kurzem, z 
Irudem lawirował wśród i*ti,ego labiryn­
tu zakrętów, aż wreszcie zrezygnował, 
rozumując logicznie, że wóz o roztawie 
Łół metr i dwadzieścia nie przejedzie 
¡'fzei ulicę szerokości dziewięćdziesięciu 
autymstrów. Tu pasażer wysiadł.

GJy stenął w szczelinie — infiezej nie 
! !Ógł tego nazwać — między obydwoma 

trotuarami“ — rozejrzał się, jBkby szu­
k a j ą c  ozegoi. Potem sięgnął do torby u 
' asa i sprawdził czy broń tkwi luźno. 
Siedział dobrze, że Crylnn j e s t  roman­
tyczny tylko na rysunk ch pod cynfolią, 

opakowania herbaty, a Ddhaffna... 
Mignął mu w jednym z ok en jakiś cień. 
Ułowa owinięta w brudny haik — cofnę- 
*a się natychmiast. W rozgrzanym po­
wietrzu drgały fale ciszy. Nio ioh nie

z a k ł ó c a ł o .  T y l k o  m o t o r  dwuUastocyhn- 
d r o w e g o  B e n t l e y ’a  s z u m i a ł  m i a r o w o ,  sż  
c z ł o w i e k  w  k o r k o w y m  h e ł m i e  r o z k a z a ł :

— Zsckś!
Pr >mień zenitowego słońca padł w tej 

chwili na jego twarz. Ściągła i stanow­
czą. Zsuoął kask na tył głowy, ukazu­
jąc ładnie rzeźbione ezoło i ostre przeni- 
k  iwe oczy. Kąciki warg zdradzały skłon­
ność do uśmiechu, lecz ub1k były w tej 
chwili zaciśnięte i.., jakby czujne.

W przeciwstawieniu do tego człowiek 
przy kierownicy samoehodu pogwizdy­
wał sobie swobodnie. Pomimo, żpsiedzie.ł, 
nie trudno hyło zorieniowae się, iż był 
to mężczyzna otyły, nawet gruby. M i n i  
t*arz dobroduszną, chociaż sam nie zaw- 
sze był taki. Wygląda! jak p-owincjo 
nalny bunkier. Zwracał u w a g ę  —  w ł a ś c i ­
cielowi na tym zależało — idealny prze­
dział na czarnych, gładko zaczesanych 
włosach niemal kulistej głowy. Dick, bo 
tak nazywał się brunet, zaśmiał s ę do­
brodusznie. Ale nic nie powiedział. Po­
słusznie wyłączył motor, zamknął oczy
i zdawał się drzemać...

Jego towarzysz, ten, którego nazwałem 
pasażerem, wysiadł z samochodu i roz­
glądał 6ię ciekawie. Zachowywał sięiak,  
jakby był sam. Poza krótkim ,,zgaś!" 
przed chwilą, nie powiedział nio.

Naraz, w trzech szybkich, niespodzie­
wanych krokaeh, znalazł eię przy szcze­
linie między dwiema sąsiadującymi ru­
derami i skrył się w niej. Tuż potem 
ukazali się dwaj krajowcy o twarzach 
palonej kawy. Zauważyli samochód z 
drzemiącym kierowcą i obejrzeli go ze 
zdziwieniem. Spojrzeli po sobie poro­

z u m i e w a w c z o .
Z a  n i m i  z a b r z m i a ł  s z c z e r y ,  p r z y t ł u ­

m i o n y  ś m i e c h .  S i l n e ,  z d e e y d o w s n B  d ł o ń  
s p o c z ę ł a  n a  r a m i e n i u  n i ż s z e g o :

—  H o l u !  Z o s t a w  to . . .
O b a j  k r a j o w c y  o b e j r z e l i  s i ę  zo s t r a c h e m .  

B i a ł e  z ę b y  u k a z a ł y  i i ę  i  p o z a  w a r g  m ó ­
w i ą c e g o  :

— C h c i e l i ś c i e  b u c h n ą ć  z a p a s o w e  k o ło . . .
—  P a n i e !  —  c o f n ą ł  e ię  j e d e n  z e  z ł o ­

d z i e j a s z k ó w  n i b y  p r z e r a ż o n y  „ n i e s a m o ­
w i t ą "  d o m y ś l n o ś c i ą  b i a ł e g o .  —  T o  s ą  
c z a r y . . .

— D o ś ć !  —  w a r k n ą ł  A l l a n  D o w n .  —
Z m y k a j c i e .  N i e  m a m  c z a s u  n a  g ł u p i e  p o ­
g a w ę d k i .  I n t e r m e z z o  s k o ń c z o n e . . .

—  I  p a n  n i e  s t r z e l i  n a m  w  p l e c y  s z y b ­
k o  j u k  s a m  s z a t a n ? . . .  —  I c h .  p r z e ­
s t r a s z o n e  s p o j r z e n i a  s p o c z ę ł y  n a  o t w a r t e j  
p n e b w i e  u  j - g o  p ^ s a ,  w  k t ó r e j  t k w i ł  
W e b b l e y  a n d  S o o t t  n a j w i ę k s z e g o  k a l i b r u .

— N i e  s t r z e l ę .  O d j j i z d  ! ..
Z n i k n ę l i  w  m g n i e n i u  o k a ,  a  o n  z w r ó ­

c i ł  s i ę  d o  D i c k c ,  s p o k o j n e g o  j a k b y  n i g d y  
n i c :  —  G r u b a s i e ,  t o  z a  d ł u g o  t r w a .

—  N i e  n a z y w a j  m n i e  g r u b a s e m ,  b o  o i ę  
z a m o r d u j ę  s z y b k o  s z y b k o  j a k  s a m  s z a t a n ,
—  z a ś m i a ł  s i ę  z a g a d n i ę t y  o c z a m i .  — W y ­
c e l u j ę ,  d o c i ą g n ę  j ę z y c z e k  i b ę d ę  t a ń c z y ł  
n a d  t w o i m . . .

—  N i e  n u d ź !  —  A l l a n  b y ł  p o w a ż n y .
—  J a  n i e  r o z u m i e m  c z e m u  o n i  n i e  n a d ­
c h o d z ą .  J u ż  p ó ł  g o d z i n y  s p ó ź n i e n i a . . .  
Z a c z e k a m  j e s z c z e  p i ę ć  m i n u t  i r u s z a m  
s a m . . .

—  Z a b i j ą  e i ę  — o s t r z e g ł  g o  D i c k ,  t y m  
r a z e m  n a  s e r i o .  —  T a m  n i e  m a  s k r u ­
p u ł ó w .

C .  d .  n .
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środy, dnia 20 kwietnia r.b. przepiękny 
film Prodakr-ji Polskiej pod tytułem 
NA SYBIR. W rolaoh głównych ujrzy­
my zawsie chętnie widzianą trójkę naj­
lepszych aktorów: Jadwigę Snoosarską,
Adama Brodziska i Eugeniusza Bodo.

Rok 1905 Rosję ogarnęły płomienie 
rewolucji. W narodzie polskim odżyła 
nadzeja  w olności . . .  Targnął kajdanami 
niewoli... Nowe nadzieje nowe walki. 
Jak niemia polska długa i szeroka pow­
stały tajno organizacje wolnościowe go­
towe w każdej chwili walczyć o niepod­
ległość rozszarpanej ojczyzny. Tysiące  
setki tysięcy męczenników ginęło buhs- 
terską śmiercią vr m u r s e i i  Cytadeli War­
szawskiej i na dalekim Sybirze. Ojco­
wie rzncali dzieei — męż iwie żony — 
dzieci rodziców, kochankowie rozstawali 
się. Wszyscy składali ofiarnie życie oso­
biste na ołtarzu Niepodległości.

Student bojowiec wyrokiem sądu został 
skazany na katorgę. W ślad za nimi 
podąża na Sybir ukochana. Dlngie mie­
siące prześladowań, a polem bohaterska 
ucieczka przez zdradliwą tajgę. Pościg  
pod gradem kul. 0 'o  w zarysach pięk­
na treść, tego filmu, który każdy zoba­
czyć powinien.

K W I E C I E Ń

1
P O N I E D Z I A Ł E K

Wielkanoc

m i r  m m m m m m .
w  sali H otelu  pod B ia łym  Orłem 

P oczą tek  o godz. 17. W s tę p  0,99 zl.

f f lp lb  s tr z e lić  nu F. G. U.
Przeprowadzone w marcu strzelania na

F.O.N. na terenie naszego powiatu nie 
duły takiego wyniku, jakby należało się 
spodziewać. W strzelaniu tym bowiem 
wzięło udział ogółem blisko 2000 osób, 
z ezego młodzieży szkół powszechnych 
609. D>eł>ód z tej imprezy ns Fundusz

O b r o n y  N a r o d o w e j  w y n o s i  3 1 5 , —  z ł .  
O r g a n i z a c j e  z a w o d ó w  p r z e p r o w a d z i ł  s o ­
c j a l n y  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  w y ł o n i o n y  
p r z e z  Z a r z ą d  P o w i a t o w y  P o l s k i e g o  Z w i ą z ­
k u  S t r z e l e c t w a  S p o r t o w e g o .

Kurs setiziki strzelectwa.
W  d n i a c h  2 0 ,  21  i 22  k w i e t n i a  o d b ę ­

d z i e  s i ę  k o r s  d l a  s ę d z i ó w  s t r z e l e c t w a  s o o r -  
t o w e g o  o r g a n i z o v 7 P . n y  p r z e z  K o m e n d ę  
O b w o d o w ą  W . F .  i P . W .  W  k u r s i e  w e z ­
m ą  u d z i a ł  k a n d y d a c i  n a  s ę d z i ó w  s t r z e ­
l e c t w a  z  p o w i a t ó w  k r o t o s z y ń s k i e g o ,  g o ­
s t y ń s k i e g o  i ś r e m s k i e g o .

(Moiflośd kościelne.
od  17.  I V .  i 24 .  I V .  19 3 8

N i e d z i e l a  17 .  V I .  I .  Ś w i ę t o  W i e l k i e j c o -  
c y  o i<odz. 6 -e j  r e z n r a k e j a ,  m s z a  
św. i k a z a n i e ,  d a l s z e  M s z e  ś w ,  j a k  
w z w y k ł ą  n i e d z i e l ę  N i e s z p o r y  o 
g o d z .  6 t e j .  C h r z t y  o g o d z .  5 ,30 .  
W  F a r z e  p o c z ą t e k  4 0  to  g o d z i n n e g o  
n a b o ż e ń s t w a .  W  I  s z e  ś w i ę t o  a d o ­
r u j ą  o j c o w i e  i m ł o d z i e ż .  

P o n i e d z i a ł e k  18. I V .  I I .  Ś w i ę t o  W i e l -  
k i e j n o c y  o g o d z .  6 - t e j  W y s t a w i e n i e  
N a j ś w .  S a k r ,  i M s z a  ś w .  N a s t ę p n e  
M s z e  ś w .  j a k  w  z w y k ł ą  n i e d z i e l ę  
A d o t u j ą  p a n n y .

W t o r e k  19.  I V .  W y s t a w i e n i e  N a j ś w .  
S f»k r .  i M s z a  ś w .  o 6 - t e j .  N a s t ę p n e  
M s z e  ś w .  u g o d z .  8 30  10  i 11  s u m ę .  W  
k l a s z t o r z e  o g o d z .  7 ,1 5 .  N i e s z p o r y
i p r o c e s j a  o g o d z .  7 - m e j .  A d o r u j ą  
m a t k i .  O  g o d z .  5 - t e j  z e b r .  W y d z i a ­
ł u  S o d .  M .  O  g o d z .  8 m n j  z e b r .  p l e n .  
T o w .  M ł .  P r z e m y s ł o w c ó w  u  p ,  B : -  
n s s z a  k n .

Ś r o d a  20  I V .  O  g o d z .  8 - m e j  z e b r .  p i e c .  
S o d .  M .  R ó w n i e ż  o g o d z .  8 m e j  z e b r .  
K a t .  S t o w .  K o b i e t ,  O d d z i a ł  C i y i e l n i a  
w  H o t e l u  p o d  B i a ł y m  O r ł e m .  O  ¿ro­
dź .  5 e j  z e b r .  S e k c j i .  E u e b .  S o d .  Ż. 

C i w a r l e k  21. I V .  O d  7 — 8 W y s t a w .  N a j .  
S a k r .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  z e b r .  K a t .  
K o ł a  A b s l y n e n t e k  n a  s a l c e .

S o b o t a  23.  I V .  P o  p o ł u d n i u  ( p o w i e d ź  
j a k  z w y k l e .

N i e d z i e l a  P r z e w o d n i a .  P o  s n r n i e  z e b r .  
r ó ż .  o j c ó w  w  k o ś c i e l e  i M a t e k  
C h r z ę ś ć ,  w  D o m u  K a t .  P o  n i e s z p o ­
r a c h  z e b r .  K a t .  K o ł a  A b s t y n e n t ó w  
w  b i u r z e  p a r a f i a l n y m .

Z

1 Orzęón B a n  Cywilnego.
U r o d z e n i a  a g i .  od  8 — 15  b m .

W ł a d y s ł a w  S z y m c z a k ,  J e r z y  F e l i k s  
J a w o r s k i ,  I r e n a  K u r z a w s k « ,  J Kn i n a  M a ­
r i a  G r o b e l n a ,  J a n  K r y s z t o f i a k ,  M i r o s ł a ­
w a  M a r i a  R a t s j e z y k ó w n a .

Zgony.
W  o s t a t n i m  c z a s i e  z a n o t o w a n o  n a s t ę ­

p u j ą c e  z g o n y  :
Antoni Jan Ign&siak 3 lata.
W ł a d y s ł a w  K u r z a w s k i  3 3  l a t a .

Zebr. To«. Potist.
. a Krotoszynie.

R o c z n i '  W a l n e  Z - b r e n i o  n a j s t a r s z e j  o r -  
g a nir a c j i  p o w s t a ń c z e j  T o w a r z y s t w a  P o w ­
s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  w K r o t o s z y n i e  o d r . y -  
ło  e ię  p r z y  ! i e ? ,n y m  u d z i a l e  c z ł o n k ó w  w 
u b i e g ł y m  t y g o d n i u ,  k t ó r e  z a g a i ł  p r e z e s  
p. S ę k o w s k i .

Z a n i m  p r z y s t ą p i o n o  d o  p o r z ą d k u  o b r a d  
j e d n o m i n u t o w y m  m i l c z e n i e m  u c z c z o n o  
¿ iam » ęć  z m a r ł y c h  c z ł o n k ó w  ś .p .  D a r n b a -  
c h a ,  S i r ó ż o w s k i e g o  I i t i a c e g o  i K o ń c z a k a  
M i e c z y s ł a w » ,  j a k  r ó w o i e ż  k s .  p r o b o s z c z a  
S t r a i c h o ,  k t ó r e g o  z a m o r d o w a ł  k o m u n i s t a  
N o w a k .

P o r z ą d e k  o b r a d  o b e j m o w a ł  13  punk­
t ó w .  P o  z a ł a t w i a n i u  w s t ę p n y c h  formal­
n o ś c i  i p r z e d y s k u t o w a n i u  spraw bieżą­
c y c h ,  w k t ó r y c h  s z c z e g ó ł o w o  prezes p. 
S ę k o s s s i i  o b j a ś n i ł  z e b r a n y m  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h ,  czyn­
n e g o  u d z i a ł u  w  w a l k a c h  o n i e p o d l e g ł o ś ć  
P a ń s t w u  P o l s k i e g o ,  u p r a w n i a j ą c e g o  do 
u b i e g a n i a  s ię  o p r a c ę  w t r y b i e  i n a  wa­
r u n k a c h  u s t a w y  z d n i a  2.  V I I .  1 9 3 7  r-
o z a p e w n i e n i u  p r g c y  i  o z a o p a t r z e n i u  
u c z e s t n i k ó w  w a l *  u n i e p o d l e g ł o ś ć  Państ­
w a  P o l s k i e g o .  N a s l ę p n i e  z a r z ą d  zdał 
s p r a w o z d a n i e  z s w e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  które 
b y ł y  [ i r / o  z z e b r a n y c h  h u c z n y m i  i k l a s k a ­
m i  p r z y j ę t e .  W  d o v ió d  tego wybrano 
n a r z ą d  p o n o w n i e  n a  d a l s z o  2 l a t a  z pre". 
z e s a m  S ę k o w s k i m  na c z e l e ,  wiceprezesem 
K o ł a s k i m  J a n o m ,  s e k r e t a r z e m  Jsl in ow  
« k i m  M a k s y m i l i a n e m ,  z a s t .  Karpińskim 
W a l e n t y m ,  s k a r b n i k i e m  Sękowsk im-St> 
W i c e p r e z e s  K o l a s k i  w y k o n u j e  podpisy 
u s y g n a t  k a s o w y c h .  K o m e n d a n t  Olszew  
s k i  A d a m ,  Radni Cierniéwski Stanisław* 
M i z e r a  M i c h a ł  i G m n r  I g n a c y .

™____ -  t-------------------------------

Od przeszło 56 lat poleca i wsk&zuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródio za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

R yn ek

Aparaty

Tutaj kupisz

P O D
Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn

N a s i o n a  czystej hodowli. — Środki chem iczne do 
_______________________________walki z chorobam i roślin. — N awozy ogrodnicze.
do opryskiwania drzew wypożycza się b e z p ł
T R U C I Z N Ę  NA OW ADY, MYSZY i R O B A C T W O  DOM O W E

Mydła — Proszki — .Sodę — Mydła toa le tow e — W o d y  kolońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — 
K rem y i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O paku nk i  do m aszyn  — Oliwa do centryfug 

m aszyn  — S m a ry  na osie i t. d. — Oliwa prowanska do sałatek.

A paraty  i przybory  fo tograficzne. Farby  - Pokosty - Lakiery - Pendzle - Szablony.

Tel. 129

a t n i e.

Szczotki — 
— Oliwa do

(Dlelki wybór tapet - najnowszych deseni. Przybory pszczelarskie.

itr
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Z urzadzoaego ania przed odby-

t.

ciem każdorazowego zabrania otrzymali 
nagrody pieniężne za najlepszy wynik
I. Jańozak Michał, II. Mizera Michał,
III Pelisiak Franciszek.

W roku sprawozdawczym przybyło tu­
tejszej organizacji większa liczba człon­
ków, a na zebraniu zgłosiło się dalszych 
6 kandydatów.

Zamiast życzeń
świątecznych złożył p. moo. R. Witeeki 
5,—zl dla biednych Tow. Puń Sw. W in­
centego a Paulo za oo serdeczne podzię­
kowanie składa.

Zarząd.

Nieszczęśliwy uypsdek.
W dniu 14. bm. o godz. 12,10 najechał 

rowerzysta Adamski Franciszek z Kro­
toszyna dziewczynkę 7 letnią która prze­
chodziła ulicę. Sprawca po wypadku  
zbiegi, jodnakże jego nazwisko ustalono,
i zrobiono karne doniesienie.

Kradzież gruda.

K i o

w l f e a k o  [¡Henisi
wieczorem! L":

b ie lizn ę  i , b.
namoczy a'' i1'-63* ™ temu ran ®

_ praniełoiwo s ię  p o to c z
C^PER&tV ÓYDGO

D L A  P

rok zaś Sondzieloseh Salezja za paser­
stwo na 6 m. więzienia, za zniewasre po­
licjanta na 2 m. aresztu, za uszkodzeaie 
celi na 1 m. aresztu.

Zs uszkodzenie drzew przydrożnych 
Durzyn-Tomnice Li8iaka Walent. i ('iela- 
cha Antoniego po 6 m. więzienia,

Za kradzież ubrań Augustyniaka Jana 
na 7 mies. więzienia a Ide Stan. za pa­
serstwo na 3 m. aresztu.

©łamanie.

Ostatnio Elektrownia Miejska wykryła  
nadużycia prądu w naszym mieście i do­
niesienia swoje skierowała do policji któ­
ra przeprowadza bezwzględne dochodze­
ni», i sprawcy nadużycia odpowiadać 
będą przed sądem.

HliSZtZiflilW (WGftl.
W dniu 15 b. m. usłysz. ł p. Tyfi na- 

aezyciel lokator p. Wernerowej płakanie 
dziecka — spojrzał przez okno i wid.ział 
jak pies kąsze dziecko p. Bartkowiaka. 
Pobiegł na yehmiast na pomoo dziecku 
P rzyezem  pies rznoiJ s i e  na n ie g o  i po­
kąsa! p. T y e o w i  l«wą r ę k ę  i to dość po­
ważnie. P. Wernerowa będzie pociągnię­
ta do odpowiedzialność za ni® trzyma­
nia ostrego — psa na uwięźui.

Ze sali saHoaei.
Sąd Grodzki w dniu 18 bm. rozpa­

trywał następ, sprawy:
Za kradzież popełnioną u Koszałki Ka­

zimierza w Krotoszynie skazany został 
Sendzielosch Wład., Ide Stanisław, Ko­
walski Stan. na karę więzienia przez 1

W dniu 12 bm. około godz. 10-tej wla- 
nitli się dotąd niewyśledzeni sprawcy za 
pomocą wybicia s?yby do pałacu Olgier­
da Ks. Czartoryskiego w Helenopoln  
„Mój Raj1' skąd zabrali 12 wideley nik­
lowanych dużych. 12 małych, 12 noży  
dużych i 12 małych 12 łyżek duży eh i 
12 małych 6 powłok na kołdry z białego 
płótna 6 prześcieradeł ogólnej wartości 
500.- z ł .

Za sprawcami kradzieży policji 
już na tropie. e

jtst.

Pożary.
W dniu 10 bm. powstał w Zdunach nu 

szkodę mistrza . rzeźuiokiego Matuszews­
kiego R. pożar. Pastwą płotu eni podła 
stodoła. Straty wynoszą 3.800 zł. kiór& 
pokryje Zakład Ubezp. Wzajemnych w 
Poznaniu.

t m e L K A  G A RDERO BĘ
DAM SKĄ i DZIEGIEĆ \  wy  
konuje według najnowszego  
kroju i po najniższych cenach

Krawiectwo -  F. F le iszer , —  Krotoszyn,
ulica Kaliska 47a — parter.

Mpsip FilS
I C r o ł o s z ^ i f i

Telefon 125 Rynek 31

I o w y  Kolonialne
i ieiliiatesy 

SIDR - fflótói - liKii-ry.
hurt

D L A  P A N A

— W dniu 12 bm. u rolnika Talagi
w Wielowsi, spaliła uje również stodoła 
wraz z zbożom i maszynami rolciczcmi.

Pogorzelec oblicza straty na 2,500 zł. 
które pokryje również Zakład wyżej 
wspomniany.

Uroczystość imienin Mor- 
szołka.

Oddział żeński i męski Związku Slrze- 
ckiego vr R jewis urządził akademie 
z o lazji imienin Marszałka Rydza—Śmi­
głego, na którą to przybyło bardzo licz­
nie obywatelsiwo Dzierżanowa i Rojewa. 
ASademię, na której był obecny kmdt. 
pow. Z S. ob, Kapuściński i kmdt. pow. 
W.F. i P.W. p. por. Płonka, zagaił dłuż- 
szem przemówieniem nauczyciel p. Ka­
czmarek. W dalszym ciągu odbyły się 
deklaracje, występu ohórn oraz przemó­
wienie o życiu, i czynach Marszalka p. 
por. Płonki. Wspólnym śpiewem i okrzy­
kiem na cześć Marszałka zakończo aka­
demię. Następnie odbyło się przedsta­
wienie, które odegrał zeBpół żeński i mę­
ski Z S. a wyreżyserowane przez preze­
skę p. J  C h e P i o w s k ą  i p. Kaczmarka ra  
na t , Marek Łnpina“. Amatorzy w y  
wiazali się ze swego zadania bardzo 
dobrze.

Moc sporte»! ffi &9je»ie.
R ida Gromadzka Rojewa rozumiejąc 

cele i zsdania wychowania fizycznego  
odstąpiła db wniosek p. Jana Zięby 
jidną morgę na plac sportowy. Niech  
ten szlachetny i patrjotyczny czyn znaj­
dzie oddźwięk w całym powieeie, aby 
dać naszej młodzieży możność do upra­
wiania sportu, eo powoduje tężyznę cia­
ła i robi z młodzieńca dzielnego obrońe« 
kraju.

K  & J  N  O W  S3 Z E 
M A T I E R i a L V

nu kostium y, su k n ie  i Uluzki.

------------------------ NAJNOWSZE
M A T E R I A Ł Y

na garn itury , spodn ie i palta.
PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
P łótn a , in le ty , firan y , chodniki n ajk orzystn iej i po cenach konkurenc. tylko uj

F-iie ALFBSS HERDACH, Krotoszyn, Synek 10. U

P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić P.T. Klien­

tek; i Obywatelstwo miasta Krotoszyna
i okolicy, że z dniem 1 kwietnia br. od-

j; stąpiłem swój

skład festró Kolonialnych
przy ulicy Kaliskiej nr. 9

p. A ntoniem u G ierczyfiskiem u
Dziękując za dotychczasowe względy

i za uf ą nie proszę o zwrócenie uwagi na 
nową firmę p Gierczyńskiego i nieod- 
tnawianie mu S w eg o  w ysok iego  poparcia.

Z pow ażaniem

Firma: lilem en s R eszelsk i
Obejmując z dniem i kwietnia 1938 r.

sKłcd toscróa Kolonialnych
od firm y K lem ens R eszelsk i przy K aliskiej 9.
proszę P. T. Klientelę i Obywatelstwo  
miasta Krotoszyna i okolicy o łaskawe  
poparcie i zaufanie którym się cieszył 
dotychczas par. Reszelski."

Moim staraniem będzie skorą i rzetel­
ną obsługą jak i cenami konkurencyj­
nymi. zadowolić wszelkie wymagania  
mych Szan. Odbiorców.
Polecając się łaskaw ym  względom kreślę 

Z poważaniem
A ntoni G ierczyński
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h a  i w i g T A  w m m m & tm m
i i “  V . TTKOCIHSKI

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M M O H Z T N  H Ó P
nasze obszerne magazyny zaopatrzone w doskonale skrojone i znanej jakości

Płaszcze ■ Suknie ■ Bluzki - tania męskie - Ulstry
pozwalają każdemu wybrać to co M O D N E  P R A K T Y C Z N E  T R W A L E

a przedewszysiKiem K O R Z Y S T N E  W  CENIE.
P1ĘRHE KAPELUSZE DAMSKIE cieszące się powszecbnym uznoniem. ULUBIOMfl B !E L 1 M  DUMSKfl w Pięknych kolorncii.

PO ŃCZOCHY  -  R Ę K A W IC Z K I -  S Z A L E  -  T O R E B K I -  G O G SET Y  
F IR A N Y  -  ST O R Y  -  K A P Y  -  KOŁDRY -  O BR U SY  -  R OBÓ TK I

(IWPRAW ŚLUBNE f f i M W  DZIECIECE WEŁHf I WŁÓCZKI
K r a w a t y  — K o s z u l e  
Nikt dziś nie m o ż e

K a p e l u s z e  — K o łn ie r z y k i  
n i m k o n k u r o w a ć ! ! !

Taalg niskiofa e e n  nie m ia i j e s a c z e  re i gg d y !!! 

Tow ar? kom pletn ie się c o d z i e n n i e  now ym i transportami

Publiczność z a c h w m  ]es! »lelklm csę6orein taanrlto i Tf l l ł l EMI CCHAHL

W I O S N A !
Czas pomyśleć o ¡arfleroUle.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

F i . SUMELKA - Krotoszyn
Zdurow ib  22. krojczy dyplomowany W Wiedniu Zdunowska 22.

Z apas  świeżo zdobytych  w iadomości w  W iedeńskie j A kadem ii Kroju 
zadowoli najw ybrednie jsze  w ym agania .

K o m fo rto w e
6 pokojow e odnowione m ieszka­
nie od zaraz do w ynajęc ia  

Krotoszyn, ul. Benicka A '

Tutaj są  do sprzedania  dobrze utrzyma 
ne b ram y  z żelaznym okuciem w  środk11 
do o tw ierania  (2,80 x 2,80), okna żelażO* 

i m aszy nk a  do żęcia trawy.

«3

Introligatorka K apię wózek dziecięcy
( s p o r to w y )

potrzebna używany lecz w dobrym stanie
Zgłoszenia da Redakcji Krot. Ored. Pow. m um  da Reti_ Kf0t mmM m
r

i m'V

ROWERY 
OPONY i DĘTKI

w s z e l k i e  c z ę ś c i  zapasowe
kupisz najtaniej u

W. Nowickiego
f c l r i s t o s s j r i t ,  Zdunowska 19.

W I O S K I  A f

V . .

___  wszyscy malują i tapetują farbami i tapetami z firmy

Drogeria pod Gwiazdą
Rynek 21. J a n  C z w o j d a  Rynek 21.

nasiona ś a ie ie  już n ad eszły  jak :
Buraki — Marchwie — Trawy pastewne — Trawy klombowe — Nasiona ogrodnicze i t. p. 

Przybory pszczelarskie staie na składzie.

Za dział nieurządowy odpowiedzialny redaktor — K i i i m i t n  B u n l a k i Czcionkami Drukarni K. tQt,


